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Kto będzie prezydentem 
Stanów Zjednoczonych? 


Kandydaci na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych: gen. Dawes, dr, 
Buttler, Ch, E, Hughes. 


Coolidge kategorycznie 


odmawia 


LONDYN. 15, 8. (ATE) Prezy- 
denta Coolidgea odwiedzili przed- 
stawiciele stronnictwa republikań- 
skiego, którym prezydent katego- 
rycznie oświadczył, że nie zamie- 
rzą kandydować na prezydenta w 
r. 28. Oświadczenie uczynione 
wobec przedstawicieli stronnictwa 
republikańskiego, jest o tyle mia- 
rodajne, iż Coolidge kandydując 
na prezydenta byłby popierany 
przez stronnictwo republikańskie, 


Sacco dalej głoduje 


LONDYN, 15. 8. (ATE). Sacco 
głoduje już. 29 dzień. Pomimo na- 
legań żony i dziecka nie chce 
przerwać głodówki. Sacco jest wy- 
czerpany tak, że nie może się po- 
ruszać bez pomocy z miejsca. 


W rocznicę chwały 


oręża polskiego 

WILNO, 15 (Pat) Dzisiaj obcho 
dziło Wilno uroczyście rocznicę 
bitwy pod Warszawą. 

Uroczystość rozpoczęło nabo- 
żeństwo, które odprawił w Bazyli- 
ce ks. arcybiskup Jałbrzykowski w 
asystencji licznego -duchowieństwa 
i w obecności przedstawicieli 
władz i tłumów publiczności. 


LIZBONA 15 (PAT) Odbyte u- 
biegłej nocy posiedzenie rady mi- 
nistrów zaakceptowało zarządzenia 
wydane w związku z ostatnimi 
rozruchami. Wobec tego, że panu- 
je w dalszym ciągu całkowity spo 
kój, oddziały wojskowe, skoncen- 
trowane w okolicy Lizbony, zosta- 
ną skierowane z powrotem do 
miejsc stałego postoju. Rząd posta 
nowił rozwiązać 5 pułk strzelców 
pieszych. 


C©AOBOOSOOGDOOOO 
Powrócił 
Dr. med. 


PRYBULSKI| 


Zawadzka Nr. 1, tel, 25-38, 


Choroby skórne, włosów, we- 
meryczne i .noczopłciowe. 
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Wielką reforme. podatkową 


zapowiada minister sKarbu p. Czechowicz 


Minister skarbu p, Czechowięz 
udzielił wywiadu prasie w 
sprawie prac, prowadzonych przez 
ministerstwo skarbu nad reformą 
podatkową, 

Minister skarbu oświadczył, 
że prace te zostały już 
zakończone przez ministerstwo 


skarbu, 


Na zapytanie, na czen polegają 
główne zasady reformy podatko- 
wej — oświadczył p. minisier, co 
następuje: . 

„Zasady te. dadzą się streścić 
następująco: 

1) Najbliższą palącą kwestią iest 
sprawa uregulowania pòdi ma- 
jątkowego. 

Ministerstwo skarbu stoi na sta- 


nowisku, zajętem juz przez popize 


dni rząd, że ze względu na wadli.|jekty majątkowe do 6,000 zł. he 
wą konstrukcję ustawy z dnia 11|łyby zwolnione od podatku, 


sierpnia 1923 r. sumy kontyngen- 


tów, przypadających z tej ustawy,|ną stroną naszej 


3) Następnie najbardziej ujem- 


podatkowości 


powinvy być zredukowane, Pso-|jest wadliwy system wymiaru í po 


jektuje się zatem obniżyć je z je- 
dneśo miljarda na 407 milionów, 

2) Ze względów budżetowych 
ministerstwo skarbu zmuszone jest 
jednak nawiązać iunctim  pomię- 
dzy redukcją kontyngentu, a wpro 
wadzeniem stałego podatku ma- 
jątkowego, co czynił też į poprze- 
dni rząd koalicyjny, 

Ten stały podatek majątkowy, 
w myśl projektu ministerstwa skar 
bu, przyjęteśo przez radę finan- 
sową, byłby pobierany w wysoko- 
ści 5 promille przy majątkach po- 
nad 15,000 złotych i 3 promille 
przy majątkach mniejszych, Ob. 


bierania danin komunalnych, któ- 
rych wysokość w wielu wypad- 
kach nie jest ustawowo unormo- 
wana į zależy od uchwały odno- 
śnej władzy samorządowej, Do- 
wolność, panująca w zakresie da- 
nin komunalnych i wypływające 
stąd nierównomierne obciążenie 
poszcześólnych okręgów, jak i 
zmienność terminów płatnocści ro 
woduje ogólne niezadowolenie sze 
rokich mas płatników, 

Celem usunięcia tych objawów, 


projekt nowej organizacji podatko. 
wości komunalnej, 


Jak zlikwidowano strejk iramwajarzy 


Warunki pracowników K. E Ł. przyjęte 


W niedzielę, o godzinie 8-ej ra- 
no, odbyło się na terenie remizy 
tramwajowej ogólne zebranie strej 
kujących pracowników tramwajo. 
wych, które miajo zdecydować o 
losach strejku i wypowiedzieć ©- 
statnie słowo pracowników K.E.Ł, 

Na zebranie to przybyli prawie 
wszyscy tramwajarze, którzy w 
skupieniu i ogromnem zaciekawie- 
niu przysłuchiwali się ogioszeniu 
decyzji; rady nadzorczej K, E, Ł, 
na mocy której obaj wydaleni z 
pracy pracownicy Krawczyk i 


dzie wyraziła zgodę na podjęcie | pracy, W tym duchu powzięto je- 


pracy, lecz pod warunkiem, ze dy 
rekcja wystosuje do związku pi- 
serme zobowiązanie, że je dotrzy- 
ma, gdyż tramwajarze zostali o o- 
statniej decyzji rady nadzorczej 
zawiadomieni za pośrednictwem 
inspektora pracy, 

W tym celu zarząd związku 
tramwajarzy udał się z polecenia 
walnego zebrania do dyrektora 
Ringa, który oświadczył przyby- 
łym, że dyrekcja de facto zawia- 
domiła tramwajarzy o nowych wa 
runkach pracy przez inspektora 


Marciniak zostają przyjęci z po- Wyrzykowskiego, jednakże zło- 


wrotem, a sprawa podwyższeniaj , 


żyć na ręce związku pisemnego zo 


zarobkowej płacy będzie A bowiązania w obecnej chwili uie 
27! zarząd w przeciągu ty- może, gdyz biura dyrekcji są nie- 
śodnia po przystąpieniu strejkują- czynne z powodu świąt, 


cych do pracy, 
Po zapoznaniu się z powyższy- 


Uskuteczni to jednak 16 b. m, 
Po otrzymaniu tego zapewnie- 


mi nowymi warunkami, przedło-|nia odbyło się ponowne, zebranie 
żonymi przez dyrekcję K, E, Ł.|tramwajarzy, na którem postano- 
lwia część tramwajarzy w zasa- wiono natychmiast przystąpić do 


dnogfośnie rezolucję, -w której 
stwierdza się, że z przyjęciem obu 


pracowników przez dyrekcję z po 


tnicy uruchomią tramwaje pod 
warunkiem, że dyrekcja ostatecz- 
nie rozstrzygnie sprawę podwyżki 
do 20 b. m,, z tem, że obowiązy- 
wać ona będzie od daty przystą- 
pienia do pracy, 

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza, ze całkowitą odpowie- 
dzialność za strejk ponosi dyrek- 
cja tramwajów, która bezprawnie 
usunęła z pracy 2 pracowników, 


Niezwłocznie po przyjęciu re- 
zolucji tramwajarze udafi się do 
remizy i okojo godziny 11 przed 
południem uruchomili tramwaje. 
O 12 w południe komunikacja 
tramwajowa na mieście była przy 
wrócona do normalnego stanu, (g) 


Skutkiem złych warunków atmosferycznych 


niemieccy lotnicy przerwali lot z Europy do Ameryki 


LONDYN, 15 sierpnia. 


ciał nad Wakefield, 

LONDYN, 15 sierpnia. (PAT). 
O godz. 5 min, 15 samolot „Bre- 
men' przeleciał nad Kingstown-w 
pobliżu Dublina. 


BERLIN, 15 sierpnia. (PAT).| 


Niepowodzenie lotu transatlantyc- 
kiego wywołało w całym Berlinie; 
poważne przygnębien'e. Depesze 
południowe przyniosły jeszcze wia 
domość o olbrzymica. przygotowa- 
niach, poczynionych w Ameryce 
na przyjęcie lotników. 


amerykańskie doniosły o starcie, łalności 


(PAT) 
O godz. 1,40 po północy sama- 
lot niemiecki „Bremen'* przele-|skich, m. in, w Bostonie, 


Dzienniki lał ani na chwilę 


zamieszczając fotośrajje lotników. 
Na kilku lotniskach amerykań- 
które 
to miasto za przykładem Filadel- 
fji, przeznaczyło również nagrodę 
25,000 dolarów dla Iotnika euro- 
pejdkiego za dokonanie pierwsze- 
go lotu transatlamtyckiego, przygo 
łowano uroczyste przyjęcia. 


DESSAU, (PAT). 


15 sierpnia. 


Załoga „Bremen po powrocie do 
Dessau opowiada, że po opuszcze: 
niu wybrzezy. irlandzkich 


znala- 
zła się wśród nawałnicy i błyska- 
wic, a wiatr zachodni nie pozwa- 
osłabiać dzia- 


motoru, Zużycie benzy- 


ny było tak wielkie, że w razie 
dalszego trwania wiatru i burzy 
byłoby rzeczą wykluczona, aby 
zapas benzymy wystarczył aż do 
wybrzeży amerykańskich, Wobec 
tego lotnicy zdecydowali się na 
powrót. Cały lot odbywał się w 
niesłychanie trudnych: warunkach 
atmosferycznych i technicznych. 
W gęstej mgle lótnicy musieli le- 
cieć niezwykle nisko, narażeni w 
kazdej chwili -na rozbicie się, 


Przez całą noc nie wiedzieli zu- 


pełnie, czy znajduja się nad lądem, 
czy nad morzem, Dopiero po na- 
dejściu dnia spostrzegli, że są po- 


| nad Irlandją. 


ministerstwo skarbu = 


wrotem do pracy honor związku 
otrzymał pełną satysłalcję, Robo- nego (t, zwan, uzupełniającego, 


Projekt ten wprowadza zasa- 
dniczy podział źródeł podatko- 
wych między państwem, a samo- 
rządami, ustala wysokość poszcze 
gólnych danin, pobieranych na 
rzecz komun, ześrodkowuje głów» 
niejsze daniny komunalne w ren- 
tach skarbowych i przewiduje po- 
dział osiągniętych wpływów Xo- 
munalnych pomiędzy poszczególne 
jednostki samorządowe za pośre- 
dnictwem specjalnych komisji, Ko- 
misje t2 składać się beda z przed- 
stawicieli ciał samorządowych 
władzy nadzorczej, 

W myśl projektu ministerstwa 
skarbu zostały przekazane samo- 
rządom wszystkie podatki lokalne, 
a więc — gruntowy, od nierucho- 
mości miejskich i przemysłowy, 
pobierany w formie świadectw 
przemysłowych, 

4) Od przekazania samorządom 
podatków realnych  uzaleznione 
jest wprowadzenie w życie nowe- 
go projektu ustawy o podatku do. 
chodowym, który na wzór francu- 
sko . belgijskiego przewiduje po- 
bór tego podatku w formie podat- 
ku ceduralnego (t, j. cząstkowego, 
przyp, Red.) od poszczególnych 
źródeł dochodu bez progresji, ©- 
raz ogólnego podatku progresyw= 


przyp, Red.) od łącznego dochodv 
ze wszystkich źródeł, 


Ceduralny podatek byłby zme. 
chanizowany przez stosowanie 
norm szacunkowych, odnośnie do 
płatników, nie prowadzących ra- 
chunkowości, Maksymalne stawki 
podatku ceduralnego łącznie z po 
datkiem ogólno . dochodowym nie 
przekraczałyby 25 procent docho- 
du, Taka koncepcja podatku do- 
chodowege przy istniejących u 
nas . warunkach  zapewniałaby 
skarbowi znaczniejsze, niż dotąd 
wpływy i położyłaby jednocześnie 
kres dowolności komisji wymiaro- 
wych i nierównomierności w 9p0- 
datkowaniu*. 


— Kiedy przygotowana przez mī 
nisterstwo skarbu reforma będzie 
wprowadzona w życie? 

— Ustawa o pelnomocnictwach 
nie rozciąga się ña problemy po- 
datkowe — í dlatego reforma po- 
datkowa moze być dokonana tyl- 
ko w normalnej drodze ustawo- 
wej, Zgłoszenie opracowanych 
przez ministerstwo skarbu projek- 
tów do laski marszałkowskiej na. 
stąpi dopiero po przeprowadze- 
niu nowych wyborów do ciał usta- 
wodawczych, 

Na tem wywiad nasz został za- 
kończony. 

Bardzo znamiennem jest osta- 
tnie zdanie ministra skarbu, p. 
Czechowicza, Wynika z niego, że 


irząd liczy się jednak z normalny- 


„i wyborami do sejmu, 
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Zgon ]. Rezseyo 


Żywot i czyny sławnego 
telepaty 


Cała prasa amerykańska po- 
święca obszerne artykuły zmarłemu 
przed paru dniami J, Reesemu, 
którego fenomenalny dar jasnowi- 
dzenia był niejednokrotnie prze- 
dmiotem namiętnych dyskusji, a 
nawet głośnego w swoim czasie 
procestt przed trybunałem nowo- 
jorskim. 

Skarga, wytoczona przeciwko 
niemu przez spekulantów, gras 
jących na giełdzie na zasadzie 
jego przępowiedni i zawiedzio- 
nych najzupełniej w swych na- 
dziejach wielkich zysków, skarga 
zarzucająca mu uprawianie szarla- 
tańskiego procederu, zostałą przez 
sędziów, jako niesłuszna, oddalona. 

Najwybitniejsi profesorowie no- 
wojorscy i eksperci stwierdzili, w 
charakterze uczonych rzeczozna- 
wców, że Reese posiadał istotnie 
niezwykłe własności telepaty- 
czne i działał najzupełniej bona 
iide. — 

Zaskarbił on też sobie życzli- 
wość i przyjażń różnych znakomi- 
tości amerykańskich, chętnie ko- 
rzystających z jego rad i wskazó» 
wek, pomiędzy inneimi 1 wielkiego 
wynalazcy. Edisona, blisko z nim 
żyjąceco. 

Dziwne były koleje losu tego 
człowieka! Urodzony w Polsce, 
wywędrował we wczesnem dzie- 
ciństwie wraz z całą rodziną, 
początkowo do Hamburga, gdzie 
ojciec jego otworzył sklepik z pro- 
duktami spożywczymi. 

Jako młody chłopak pełnił on 
czynności subjekta, co  przycho- 
dziło mu tem łatwiej, iż nie miał 
potrzeby pytać klijentów o ro- 
dzaj żądanego towaru, odgady- 
wał bowiem w sposób absolu- 
tnie nieomylny wszystkie ich 
życzenia, Więcej jeszcze, z nai- 
wnością i brakiem zastanowienia, 
zwykłymi w tym wieku, zdradzał 
głośno tajemnice ich najskrytszych 
myśli i zamiarów; na tle jego 
jasnowidzącej niedyskrecji powsta- 
wały częste i tak ostre konflikty 
pomiędzy dumnym z syna ojcem 
i stale demaskowanymi klijentami, 
iż Reese jr. musiał w końcu po- 
rzucić sklep, któremu groził 
formalny bojkot. 


Udał się on wtedy do Amery- 
ki, gdzie racjonalną już i luktra- 
tywną eksploatacją jego telepaty- 
cznego daru zajęli się zawodowi 
„barnumowie* tamtejsi i wyrobili 
mu tak głośne imię, że stał się 
wyrocznią businessinanów, zwłasz= 
cza lubiących łowić złote ryby w 
mętnej wodzie gry akcyjnej. 

Początkowo każda przepowie- 
dnia Reesego sprawdzała się z 
matematyczną niemal dokładnością, 
dzięki czemu ilość „pacjentów“ i 
wysokość honorarjów wzrastały z 
amerykańską szybkością. 


Gdy wszakże kilku zwolenników 
tej tajemniczej i kapryśnej wiedzy 
przypłaciło swoją wiarę utratą ca- 
łego majątku, Reese, po tryumfal- 
nym dla niego przebiegu procesu, 
przestał zajmować się udzielaniem 
giełdowych porad i poświęcił się 
wyłącznie już bezinteresownym se- 
ansom telepatycznym, 


Sława jego nie ucierpiała, jasno- 
widzącym, i to fenomenalnym 
wprost, pozostał on aż do ostatniej 
chwili. Odgadywał treść zamknię- 
tego w kopercie listu, czytając w 
myślach osoby, ten papier trzyma- 
jącej, w trudniejszych wypadkach 
posługując się drutem miedzianym 
łączącym jego rękę z ręką danego 
medjum. 
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Codziennie 
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Drugi wypadek Sacco- Vanzetti 


Egzekucja aktora Scotta po raz czwarty odroczona 


W czasie gdy Sacco i Vanzettij przechowywał w swojem mieszka-, dzin przed egzekucją otrzymał 
w swojej celi więziennej w Bosto- niu, znaleziono zamordowanego, Z|; rokurator Me sęp Scotta fiat, w 
nie oczekują rozstrzygnięcia ich|szuflady biurka suma, wynosząca którym pod przysięgą zeznawał, 

w więzieniu w Chicago prze-| okolo 1,000 dolarów, zniknęła bez! że to on, a nie brat jego zamordo- 
bywa inny delikwent w oczekiwa | śladu. | wał kasjera, Prokurator zarządził 
niu wykonania wyroku, dawno już| Scott ściąśnął na siebie podej- ponowne odroczenie wyroku, wy- 
wydanego, , |rzenie przez to, iz tej samej nocy, dając jednocześnie rozkaz areszto 

Losy tego więźnia wykazują|nikogo nie zawiadamiając, opuścił | wania brata Russela Scotta, Śledz- 
pewną analogię ze sprawą Sacco| miasto potajemnie, Cały szęregitwo wykazało wszakże, że czło- 
i Vanzettiego, Wyrok, który gojposzlak zdawał się wskazywać na, wiek ten mistyjikował władze, 


skazał na krzesło elekiryczne zo-|winę Scotta, 


stał  talk* samo, 


przeciw obu anarchistom, wyda- 


ny przed laty, Ale egzekucję trze-|koby wyjazd jego nagły pozosta- | mm egzekucji 


ba było ciągle odraczać i ciągnie 
się to już przez długi czas. I ten| 
skazaniec jest tak samo oskarżo- 
ny o morderstwo, a do winy się 
nie przyznaje, Czy w ostateczno- 
ści czeko go krzesło elektryczne, 
czy też po kilkoletniej ajgomji zo- 
stanie w ostatniej chwili ufaska- 
wiony? Odpowiedź na to pytanie 
jest równie niepewna, jak w spra- 
wię Sacco — Vanzetti, 

Losy Russela Scotta, tak bo- 
wiem zwię się skazaniec z Chi- 
cago, z ludzkiego punktu widzenia 
są o wiele więcej interesujące, a- 
niżeli afera Sacca ji Vanzettiego. 
Scott był dawniej aktorem i jako 
członek wędrownej trupy teatral- 
nej zwiedził przeważną ilość wię- 
kszych miast w Stanach Zjedno- 
czonych, zdobywając uznanie, ja- 
ko bardzo zdolny komik charak. 


jak w procesie|dni potem został aresztowany, 


który też w kilka! chcąc brata uratować, 

Teraz Scott, zdawało się, był 
| Aktor zaprzeczał stanowczo, ia-|już bezwzględnie zgubiony. Ter- 
był znowu wyzna- 
wał w jakikolwiek sposób wjczony, Wtedy Scott wpadł na no- 
związku z zamordowaniem kasje-|wy pomysł, Mianowicie zaczął sy 
ra. Oświadczył on, że wyjechał z| mulować obłęd, dostawał w swojej 
powodu pewnej awanturki miło-|celi straszliwych ataków szału, a 
snej, ale nie chciał podać nazwi-|jako zdolny aktor, rolę warjata 
ska kobiety, którą chodziło, W|grał z tak porywającym realiz- 
kilka miesięcy później zdecydowa]| mem, że przez dłuzszy czas zdo- 
się wreszcie wymienić nazwisko|łał zmistyfikować wybitnych psy- 
owej damy, Była nią córka kupca, |chjatrów. Warjata nie można o- 
która istotnie owej nocy, kiedy |czywiście stracić i dlatego Scotta 
popełniono morderstwo, opuściła | przewieziong do zakładu dla ner- 
RA AE się do zpw jc none ba we Tutaj jednak le* 
lo Chicago, Nie można jej je e tego, że aktor sy- 
dnak przesłuchać w charakterze | mulował, c i 
świadka, ponieważ na dwa tygo- 


dnie przedtem, zanim Scott ją wy-| więienia w Chicago, W 
mienił, umarła, dniach jego obrońcy udało się zno 


Scott został skazany na strace- 
nie na elektrycznem krześle, Je- 
dnakowoż obrońcy aktora udało 
się uzyskać odroczenie wyroku i 
rewizję sprawy, Drugi proces za- 
kończył się zatwierdzeniem - 
roku śmierci, Scott miał być tedy 
stracony bez apelacji, Na 24 go- 


wu uzyskać nakaz psychjatrycz- 
nego zbadania Scotta i egzekucja 


Scott sam oświadcza, że już m 
czuje żadnej trwogi przed krze- 
słem elektrycznem, W ciągu tylu 


rzeć, 


u 


Rockefeller zaczął od pilnowania indorów, 


a skończył, jako multimiljarder i Król nafty amerykańskiej 


W Cleveland, w stanie Ohio, w|śrzyby po deszczu, W roku 1865 
r. 1839 przyszedł na śwłat przy-| Rockefeller zakłada pierwszą rafi- 


szły król naftowy, J. D. Rockefel 
ler, Jalko młody chłopak zaczął 
pracować na życie, pilnując indo- 
rów, później został parobkiem w 
ś ie, kopiąc np, karto- 
fle i otrzymując za to 35 cenim, 
dziennie, Nie była to miła robota, 
więc rzucił ją i przez pewien czas 
był pisarczykiem w kancelarii pa. 
rafjalnej, 

Dopiery jako 18-letni młodzian 
zaczął się zajmować handlem, a w 
dwudziestym roku życia interesy 

raz pierwszy zwabiły go do 
Porzydwaoj, Stamtąd włeśnie już 
pas 300 laty indjanie donosili 

łym o jakichś tajemnych źró- 
dłach, wypływających z góry, 

Kto wie, jak diugo marnowały- 
by się jeszcze b sęp gdyby 

ypadek nie skierował do Pev- 
zykwanj; właśnie Rockefellera. 

W r. 1859 do spółki z nieiakim 
Edwinem Drake zajął się on bar- 
dziej porządnem dobywaniem na: 
ity surowej. W tym celu wykopali 
oni otwór, głębokości 20 metrów 
a nafta trysnęła. 

Szybko powstawały nowe otwo 
Ty; rodziły się miasta całe, jak 


Kongres mniejsz 


40 milionów ludzi 


Trzeci kongres mniejszości na- 
rodowych. odbędzie się od 21 do 24 
b. m. w Genewie. Na kongresie 
reprezentowanych będzie 35 mniej- 
szości narodowych ze wszystkich 
państw Europy, tworzących razem 
przeszło 40 milj, ludzi. Dotąd zgło 
sili udział: 

Duńczycy z Niemiec; 

Szwedzi z Estonji; 

Katalończycy z Hiszpanji; 

Niemcy z Danji, Węgier, Esto- 
nji, Włoch, Jugosławii, Litwy, Pol- 
ski, Rumunji i Czechosłowacji; 

Polacy z Niemiec, Czechosło- 
wacji, Litwy, Łotwy i Rumunji; 


Rosjanie z Polski,  Estonji 
i Łotwy; 
Żydzi ze wszystkich państw 


Europy; 
Chorwaci z Austrji; 
Słoweńcy z Włoch i Austrji; 
Ukraińcy z Rumunji., Pozatem 
toczą się rokowania o udział ukraiń- 
ców z Polski oraz litwinów z Polski. 
Konferencję otworzy słoweński 
poseł do parlamentu włoskiego 
Wilfan, który przewodniczył Do" 


Młody John tymczasem rozpo- 
czął nauke w New Yorku dokąd 
przeniosła się cała rodzina, ale 
nie lubił szkoły. A choć ambicja 
nakazywała utresać się o dobre 
miejsce wśród uczniów Jobn czę- 
sto bywał jednym z ostatnich, 

Na wakacje zawsze wyjeżdżał 
do Ohio. Tam pracował ciężko; © 
rozrywkach nie bvło mowy. 

To też nieraz skarżył się swo- 
. im kolegom przyszły dziedzic ol- 
To też życie syna miljonera by-| brzymich skarbów: „Co mi z tego, 
ło zgoła odmienne gd tego, jakie ze jestem synem najbogatszego 
dziś pędzą synowie, czy córki ma- człowieka w kraju, kiedy ojciec 
śnatów przemysłu, czy finansów |tak ze mną postępuje, jak gdy- 
w Ameryce, Kiedy dorósł o tyle,| bym całe życie miał być biedny i 
że mógł pracować, wcale nie trak| bardzo ciężko pracować” Wszyst- 
towano fo inaczej od urzędników, | ko się zmieniło dopiero w r. 1899, 
czy robotników firmy, nawet|kiedy stary Rockefeller wycofał 
płacę miał taką samą, jak robg-|się zupełnie z interesów i kierow= 
tnik, nictwo powierzył synowi, 

Doszedłszy do szczytu karjery| Dziś jego wielki majątek obli- 
Rockefeller starszy kierował trzy| czają na 2 miljardy dolarow, z któ 


nerję nafty, a w r. 1870 zakłada 
towarzystwo naftowe w Ohio z ka 
pitałem zakładowym milion dola. 
rów, 

W r. 1874 urodz się J, D. 
Rockefeller, Ojcies, który tak 
bardzo skromnie zaczynał swe ży- 
cie, chciał wszczepić w syna zasa- 
dy u, pracy i oszczędnn- 
ści 


Przewieziono go z powrotem do| zwróciło się z okólnikiem 


lat oswoił się z myślą, że musi um-| 


50-kilogramowy małżonek, spo 
ślądając na swą 200-kilową mar- 
żonikę: — „I jakże tu wierzyć, że 
Pan Bóg stworzył kobietę z jedne- 


Zasiłki dla hezroho- 
inych 
otrzymują w Niemczech 
polacy narówni z au- 
tochtonami 
BERLIN, 15, (Pat)—Min. pasy 
o 


ostatnich] władz, zawiadamiając, iż obywate 


le polscy mogą otrzymywać zasił 
ki dla bezrobotnych i specjalne 
zasiłki z racji kryzysu gospodar- 


po raz czwarty została odroczona, |czego na tych samych prawach i 
tei według tych samych norm, co oby 


watele niemieccy, Nie dotyczy to 
robotników sezonowych rolnych, 
którzy zwolnieni są od opłat na 
cele ubezpieczeniowe. 


Prawie miliard dolarów 
w niemieckich kasach 
oszczędnościowych 


Stan oszczędności, złożonych w 
niemieckich kasach oszczędności 
na dzień 30 czerwca bież. roku 
wynosił 4.022.7 miljonów marek; 
na dzień 31 maja bież. roku osz- 
czędności te wynosiły 3.965,6 mil: 
jonów. 


Rząd w Hankau 
przechylił się zdecydo- 
wanie na prawo 
LONDYN, 1* sierpnia, (ATE.)— 
Gen. Gallen ostatni dotadca so- 
wieckiego rządu naojonalistyczne- 
ġo opuścił Hankau, Udał się on 
przez Urgę do Rosji, Wyjazd gen. 
Gallena po wyjeździe Borodina 
świadczy o ostatecznem przechy- 
leniu się rządu w Hankau na pra- 
wo, : 
Odsunięcie od udziału w rzą- 
dach gen. Chena jest nietylko na- 
stępstwem zmiany kursu PORA. 

u- 


dziestu sześciu tywarzystwa:n; na-|rych jednak 490 miljonów Rocke-| Minister spraw zagranicznych 


fbowemi, k:óre kontrolowały czte-|feller złożył na różne fundacje na- 
ry piąte wytwórczości nałty Sta.| ukowe į filantropijne, O tak wiel- 
nów Zjednoczonych, a ia organi-| kich ofiarach na cele społeczne 
zacja przem ysiowa była, wedle 0-| mógł on pomyśleć nie dlatego. że 
pinji znawców, _„nafdoskonalszą,| był bogaty, bo ludzi dość boga- 
jaką kiedykolwiek umysł łudzki| tych jest wielu, lecz, że wiedział 
stworzył, co to nędza, trud i znój, 


ości narodowych 


reprezentowanych 

przednim dwom konierencjom. Te- 
matem jego przemówienia będzie 
„Narażenie pokoju europejskiego 
wskutek nietolerancji narodowej*. 


OOOOOOOOOODOO 


W trzeciem wydaniu już ukaza- 
la się książka angielska, traktują- 
ca © tem, czego właściwie ludzie 
jeszcze potrzebują, co należałoby 
wynaleźć ? 

Otóż figumuje tam parasol, który 
datby się calkowicie składać į cho 
wać do kieszeni, Gospodarne pa- 


Dr. St. Bibergal 


Moniuszki 11 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 wiecz. 


żnych proszków, 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego 
do kinot. „CZARY“ 
Ważny na dzień 16 sierpnia 1927 
W programie obraz: 
Wilki morskie 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. 75 


nać. 


nie domagają się znowu wymalezie- 
nia maszyny do mycia okien į fro- 
terowania podłogi, Jeszcze bardziej 
praśną one wynalezienia sposobu | odwracania kart w nutach, pozwo- 
pieczenia chleba bez drożdży i rő- 


Wogóle znaczna większość żą- 
dań w tym zakresie wychodzi od| zienie takiego pendzia, 
kobiet, Jedna mp. chciała wynale- 
zienia sposobu mechanicznego czy- 
szczenia ryb. Inna znowu żądała|szybkim czasie bardzo znacznych 
talkiego szkła, któreby się nie tłu- 
kły, a jednocześnie dawało się zgi- 


Jakis praktyczniejszy nieco męz | 
-mma CZYZNA pragnie znalezienia sposo- 


ning - ju jest tak nielubiany przez 
jego własnych urzędników, że ci 
grożą ustąpieniem w razie zatrzy- 
wania go przez czas dłuższy na 
tem stanowisku, Prawdopodobrtem 
jest, że minister ten ustąp; w naj- 
krótszym czasie, 


Jakie wynalazki są najpotrze- 
bniejsze 


bu na to, by tlenek ; dwutlenek wę 
gla uczynić nieszkodliwymi dla 
ludzkiego organizmu (bylibyśmy 
wtedy bezpieczni przed zaczadze- 
niem), Ktoś inny znowu żąda wy- 
nalezienia takiego samochodu, któ- 
ry mógłby przejeżdżać i przez wo- 
dę, utrzymując się jednak na jej 
powierzchni, 

Pewien muzyk powiada, że bar- 
dzo przydałoby się narzędzie do 


litby bowiem taki wynalazek na 
nieprzerywanie muzyki, A jakiś 
malarz pokojowy prosił o wynale- 
któryby 
zmieścił odrazu kilka kilogramów 
farby i umożliwił pomalowanie w 


powierzchni, 
|IZapisujcie się na 
iczłonków LOPP 


NY. 78 


l 


Straszna katastrofa samochodowa 


jedna osoba zabita, druga ciężko ranna 


W niedzielę, dnia 14 sierpnia 
o godz. 2.35 popoł. miała miejsce 
wstrząsająca katastrofa samachodo 
wa na szosie rzgowskiej koło wsi 
Józefów pod Łodzią. 

Od strony Rzgowa jechało w 
kierunku Łodzi auto marki „Ford* 
ŁD—808, stanowiące własność p. 
Romana Bucholca, zam. przy ul. 
Piotrkowskiej 180. 

Maszyną kierował szofer 19-le- 
tni Alfred Brandt, jadący w towa 
rzystwie kolegi swego niejakiego 
Waldemara Bojtlera, zam. przy ul. 
Wólczańskiej 146. 

Nieco podchmielony Brandt je- 
chał z nadmierną szybkością, któ 
rej nie zmniejszył nawet przy na» 
głym skręcie szosy koło wsi Józe- 
fów. 

l oto stała się rzecz straszna: 
wskutek utraty równowagi pędzące 
z zawrotną szybkością auto prze- 
wróciło się kołami do góry, przy 
gniatając ciężarem swym jadących. 


Szofer zabity został na miejscu, 
Bojtler zaś cieżko ranny. 

Nieszczęśllwym pospieszyli z 
pomocą znajdujący się na szosie 
przechodnie, którzy byli świadka- 
mi katastrofy. 

Z pod silnie uszkodzonej ma- 
szyny wydobyto zwłoki Alfreda 
Brandta, oraz dającego słabe ozna- 
ki życia, Bojtlera. 


O katastrofie powiadomiono na; 


tychmiast policję w Łodzi oraz za 
wezwano pogotowie kasy chorych. 

Lekarz stwierdził zgon Alfreda 
Brandta wskatek pęknięcia czaszki 
i zgniecenia klatki piersiowej, wo- 
bec czego pozostawił go na miej- 
scu, nieprzytomnego zaś Bojtlera, 
po udzieleniu mu pierwszej pomo 
cy przewiózł go do szpitala w sta 
nie groźnym. 

Przy zwłokach Brandta i rozbi 


tem aucie wystawiony został po. f` 


sterunek policyjny, aż do zjecha- 
nia władz sądowo-śledczych. (r) 


Piorun przeprowadził lustrację 


„Komendy policji na m, Łódź 


Wczoraj o godz. 11 i pół przed 
południem nad Łodzią szalała 
krótkotrwała burza połączona z pio 
runami, 

Podczas burzy tej piorun ude- 
rzył w gmach komendy P. P. na 
a Łódź przy ulicy Kilińskiego 
152, 

Iskra elektryczna przedostała 
się przez dach do jednego z po- 
kojów drugiej brygady śledczej, 
stąd zaś przez korytarz wydziału 
śledczego do korytarza komendy 
niasta, następnie przez ścianę do 
klatki schodowej aresztu przy ko- 


mendzie miasta, poczem dopiero 
spłynęła w ziemię. 

Od pioruna zapaliło się dre- 
wniane wiązanie dachu, ogień zo- 
stał jednak natychmiast stłumiony 


przez pełniących służbę poste- 
runkowych. 
Przewodniki elektryczne zosta 


ły spalone, tak, że cały gmach po- 
żostał bez światła, o czem powia 
domiono natychmiast elektrownię. 


Straty spowodowane piorunem p 


nie są jeszcze obliczone, w każ- 
dym bądź razie nie przewyższają 
1000 zł. (1) 


wie dędć 
Prezydent Rzplitej na wyścigach 
w Piotrkowie 


Na granicy województwa witany był 
przez wojew. Jaszczołta i podinsp. 
Niedzielskiego 


Jak już donosiliśmy, na zapro- 
szenie inicjatorów wyścigów kon- 
nych w Piotrkowie postanowił przy 
być tam p. prezydent Mościcki. 

Wyjazd p. prezydenta ze Spały 
nastąpił onegdaj w godzinach po- 
południowych. Towarzyszyli mu do 
Piotrkowa małżonka z synem, szef 
kancelarji wojskowej, pułk. Zahor- 
ski oraz adjutanci kancelarji cy- 
wilnej. 


W. chwili ukazania się gości na 
torze wyścigowym orkiestra ode- 
grała hymn. Wreszcie rozpoczęły 
się biegi. Pierwszego zwycięskiego 
konia p. prezydent osobiście ude- 
korował niebieską szartą, a następ- 
nie pierwszego jeźdźca w biegi 
długodystansowym z przeszkodami 
zaszczycił własnoręcznie wręczo- 
nym mu srebrnym puharem. (i) 


Na granicy województwa ocze-| G OGOGOGOGQAGGO 


kiwali dostojnych gości wojewoda 
Jaszczołt, i w zastępstwie komen- 
danta wojewódzkiego komendant 
policji na m. Łódź, podinspektor 

lsesser- Niedzielski, którzy po zda- 
niu raportu towarzyszyli gościom 
do Piotrkowa. 

Ludność miasta na wieść o 
przyjeżdzie prezydenta Rzplitej 
wyległa gremjalnie poza granice 
miasta gdzie urządziła niebywałą 
owację, tak że samochody  wiozą- 
ce gości, z trudnością wlokły się 
całą drogę, wśród niemilknących 
okrzyków „Niech żyje prezydent!“ 
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Grand-Ńina 
Piotrkowska 72. 


Dziś wielka premiera! 


K Wystawiona będzie rewja niefrasobliwego 
humoru pióra Edwarda Reja p. t. 
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Do malowania podłóg, drzwi 
i okien najlepszą farbą olejną 
i lakierową jest 5152—20 
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twardo i szybko wysychający. 
KOSEL i S-ka, 


SKŁAD GŁÓWNY: 
8 Przejazd 8, tel. 11-21, 


FILJA: 
Piotrkowska 98, tel. 15-62. 
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98' wadzić z wagonu, spotkał się jed- 


HALLO! KALLO! 


odegra orkiestra. 


Zespół przed 20 laty... 


niesamowity obrazek wokalny, wykona zespół 


Duef TOMASZEWSKICH 


Wyjątki z opereiek 1 wiązanki piosenek 


JERZY WELIN 


Piosenki wytworne i charakterystyczne. 


Defraudant 


Bomba śmiechu na tle dramatycznem 
Mąż, Żora, Rządca i Gospodarz. 


Poraj-Porecka 


Pieśni i romanse. 


DUET ZWIRSKICH 
Scenki rodzajowe i charakterystyczne 
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16,.VIT1. — GŁOS POLSKE — 1927 


Jeleń-Schicht 


Tanie przez swą wydajność. 


——— 


Groźne ekscesy szumowin miejskich 


dzięki taktowi policji zakończyły się bez rozlewu Krwi 
W dniu wczorajszym na ulicyjnak ze zdecydowanym oporem z 


Brzezińskiej obok cmentarza ży- 
dowskiego miały miejsce groźne 
ekscesy mętów społecznych, któ- 
ne dzięki energii komendanta na 
m. Łódź podinspektora Niedziel- 
skiego zostały  zliłowidowane bez 
rozlewu krwi, 

O godz. 9-ej wiecz. do. tramwa- 
ju linji nr. 1 przy Alei Cmentar- 
nej, prowadzącej do amentarza ży 
dowskiego wsiadto kilku pijanych 
osobników, którzy odmówili kon- 
duktorow; uiszczenia opłaty za bi- 
lety i wszczęli awanturę, usiłując 
igo pobić, Konduktor wezwał na 
pomoc posterunkowego, będące- 
go w obchodzie tej dzielnicy, któ- 
ry zażądał od osobników wylegi- 
tymowania się, czego ci jednak me 
chcieli uczynić. 

Wówczas posterunkowy polecił 
motorniczemu jechać i zatrzymać 
tramwaj przed lokalem 11 komi- 
sarjat, mieszczącego się przy ul. 
Bnzezińsikiej 110, 

Przed  komisarjatem policjant 


g|ów usiłował awanturników wypro 


ich strony, 
Wówczas wezwał pomocy ż ko- 


misarjatu, skąd przybyło 6 poste- 
runikowych. 
Tymczasem dokoła zebrał się 


ośromny tłum, składający się z 
szumowin społecznych, powraca- 
jących właśnie z wycieczek za- 
miejskich, który przybrawszy gro- 
źną postawę wobec policjantów, 
usiłował odbić aresztowanych. 

Ktoś rzucił hasło rozbrojenia 
policji, tak że sytuacja tej osta- 
tniej stawała się coraz krytycz- 
mniejszą, 

Mimo to policjanci nie chcieli 
zrobić użytku z broni palnej, bo- 
hatersko stawiając czoło naporo- 
wi rozjuszonej masy ludzkiej. 

Nagle rozległ się warkot samo- 
chodu, a w chwilę później tętent 
$alopujących koni. 

To naskutek telefonicznego za- 
wezwania przybyło na miejsce a- 
wantury 14 posterunkowych z te- 
zerwy „pieszej i 11 policjantów kon 
nych, Którzy przystąpili do roz- 
pędzania tłumu, składającego się 


z przeszło 600 osób. Równiez nie- 
zwłtoczniie przybył samochodem ke 
mendant policji na m. Łódź, p. 


podinspektor Niedzielski , który 
osobiście kierował  Mkiwidacją 
elkscesów. 


Mety społeczne w  panicznym 
popłochu rzuciły się dy ucieczki: 
jednakże policji udało się anreszto- 
wać głównych prowodyrów zał- 
ścia, 

Jak się okazało podczas do- 
chodzenia, prowadzonego przez 
wydział śledczy przy komendzie 
policji na m, Łódź, aresztowany- 
mi zostali 50-letnia Eleonora So- 
larska, zamieszkała przy uł, Lwow 
skiej 3, 32-letni Antoni Solarski 
(Zielona 8), 36-letni Leonard Klim 
ke (Lwowska 10), 28-letni Michał 
Buczek (Franciszkańska 75) i 22- 
letni Józef Strzelecki bez state- 
go miejsca zamieszkania. Anesz- 
towamych osadzono w areszcie 
przy komendzie policji na miasto 
Łódź, 

W dniu dzisiejszym wszyscy a- 
resztowami przekazani zostaną do 
dyspozycji władz sądowych, 


| NSZEZOWE TZ CWE PROGRAM MN: 3. TZTWENOWYNCCWECZJ | 
OSOBOM OBCYM 
wstęp wzbroniony 


inscenizacja muzyczna dla nienerwowvch 
Ci dwaj* i „One dwie" 


EDWARD REJ } 


Kawały i „szmoncesy*. 


Duet 


03, KATA 


4 


Bazyli Kuszakiewicz 
rosyjskie „czastuszki” przy gitarze 
Uj, Moryc, nie denerwuj się 


Bomba śmiechu w 2 odsłonach 


ANETTA KAR 


piosenki pikantne i frywolne 


Cztery źródła rozkoszy 
Szampański 


Raniewskich 


tańce 


Moryc-Kubuś i Dora 


finał wykona zespół. 


WYZEJ) 


Gonferencier: 


© Kierownik art.-lit.: 


= Początek przedstawień o 6, 8 
m i 10, w niedzielę o 4, 6, 8110 


W Podczas 
$ bliczność na salę wpuszczoną 


Pierwsze 


Wszelkie 
urzędowych i prasowych ważne 
tylko na l-sze przedstawienie. 


J. TOMASZEWSKI. | 


EDWARD REJ. 


Orkiestra pod batutą R. Kantora. 
Przy fortep. M. Ptaszyński, 


przedstawienia pu- 


nie będzie. 


przedstawienie 


: po 
cenach zniżonych. 


passe-partout prócz 
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Nasze czołowe drużyny jak mo 
żna najlepiej wykorzystały dwa dni 


 WMEEUM 
racovia - luryści 1:0 
e 
Szperling. To dodaje animuszu  fjoleto- 
Również i fioletowi wystąpili|jwym i gra równa toczy się w dal 


świąteczne: sprowadzenie Cracovi, 
tak rzadkiego i sympatycznego go 
ścią to pomysł doskonały, uwień- 
czony wspaniałym sukcesem pod 
względem sportowym i kasowym. 

W pierwszym dniu zawodów 
walczyli z gośćmi Turyści i walka 
ta dowiodła raz jeszcze, że fioleto 
wi, gdy tylko zechcą, potrafią do- 
trzymać pola przeciwnikowi. A 
przecież przeciwnik to niebyle ja- 
ki: Cracovia bezsprzecznie należy 
do najsilniejszych drużyn krajo- 
wych, przewyższając je doskonałą 
techniką, bajecenem zgraniem i wy 
kończonym stylem gry. Słabych 
punktów w drużynie tej niema, je 
dynie tylko może łącznicy nie sta- 
li na wysokości zadania, lecz goś- 
cie wystąpili z dwoma rezerwowy- 
mi (bez Kałuży i Kahana) to też 
Gintel zmuszony był objąć kiero- 
wnictwo ataku, Wójcik zaś nie- 
zbyt pewnie czuł się na lewej stro- 
nie. 

To co należy wymagać "od ka- 
żdego zespołu piłkarskiego należą 
cego do extra-klasy znajdujemy 
właśnie w  Gracowi Doskonała 
kondycja fizyczna pozwala jej na 
wytrzymanie szalonego tempa gry 
do ostatniej chwili, krótkie przy- 
ziemne wysuwanie piłki (system 
szkocki) bez nudnego i nieproduk 
cyjnego wózkowania, taktycznie do 
bra gra, współpraca poszczegól- 
nych linji i wysokie wyszkolenie 
techniczne wszystkich bez wyjątku 
jednostek, oraz gra fair, pozbawio- 
no rozmyślnych, a tak wstrętnych 
fouli, sprawiły to iż na zawodach, 
w których udział bierze Cracovia, 
frekwencja publiczności jest zape- 
wniona. 

Goście wystąpili w składzie: 
Wiśniewski, Bill, Zastawniak I, Sei- 
chter. Chruściński, Zastawniak Il, 


nieco osłabieni bez Wieliszka i 
Marczewskiego co pociągnęła za 
sobą pewne przesunięcia w druży- 
nie: Lass, Karasiak, O. Kubiak, 
Walter, Kulawiak, Hinc, Michalski 
II, Błaszczyński, Magin, Bałczew- 
ski, St. Kubik. 

Trio obronne jak również ili- 
nja pomocy spisywały się świetnie 
w niczem nie ustępując przeciw- 
nikowi, Natomiast jeśli spojrzymy 
na linję atakut dojrzymy różnicę 
niemal o całą klasę. Dobre jedynie 
były skrzydła, środkowa zaś trójka 
zawiodła zupełnie. Bałczewski i 
Magin nie mogli sobie dać rady z 
piłką szczególnie w sytuacjach pod 
bramkowych ich braki techniczne 
występowały w całej pełni, to też 
nic dziwnego, że rutynowani oO- 
brońcy Cracovi odbierali im każdą 
piłkę. Pozatem Magin jako kiero- 
wnik napadu zawiódł i faktycznie 
Kulawiak pchał napastników do 
czynu.  Błaszczyński który pod 
względem technicznym i dyspozy- 
cji strzałowej jest bodajże najlep- 
szym, nie grzeszy odwagą i w pa- 
nicznym strachu ucieka od przeci- 
wnika pozostawiając mu piłkę 

Grę rozpoczyna Cracovia o- 
strym atakiem, goście przez kilka 
minut wybitnie przeważają. Tempo 
gry szybkie: piłka, jak po sznurku 
idzie od nogi do nogi. 

Stopniowo fjoletowi dorównują 
gościom, a nawet ujmują inicjaty- 
wę i już niemal do przerwy lekko, 
przeważają dzięki nadzwyczaj o- 
fiarnej grze pomocy. Cracovia po 
większej części posługuje się skrzy 
dłami, które były najlepszą czę- 
ścią ataku. 

W 10 min. Karasiak, broniąc 
krytyczny moment, zlekka fouluje 
Sperlinga, sędzia dyktuję rznt ka 
rny bity przez Kuińskiego i pe- 


Kubiński, Mysiak, Gint er, Wójcik,wnie obroniony przez Lassa. 


Ł. K. S. - Cracovia 4:2 (3:2) 


W drugim dniu Cracovia, lekce- 
ważąc nieco przeciwnika, mocno 
przeliczyła się, Wystawienie rezer 
wowego składu zemściło się o- 
krutnie. Pogoda nie dopisała, co w 
znacznej mierze zadecydowało o 
wyniku, Goście, pozbawieni koł- 
ków pod butami, nie mogli utrzy- 
mać się na nogach, nie pewni byli 
gruntu, a sposób gry krótkiej 
przyziemnej, w którym wiodą 
prym, okazał się dla nich w tych 
warunkach terenowych zgubnym. 

Ł, K. S. po spotkaniu z War- 
szawianką wystąpił niemal w zw- 
pełnie nowej obsadzie: gracze wy- 
poczęci, świeży zapas sił i energii, 
znany teren, wreszcie półśórny sy- 
stem grv, najodpowiedniejszy na 
wodę ; błoto, złożyły się na zwy- 
cięstwo. 

Skład Cracovii był następujący: 
Szumiec — Bill, Domiec — Ka- 
ham, Seichter, Zastawniak II — 
Kubiński, Mysiak, Gintel, Ptak, 
Śzperling. Po przerwie nastąpiły 
zmiany, miast dotychczasowych 
'Ączników zagrali Wójcik į Chru- 
ciński, 

Ł, K S: Mila — Cyll, Gałecki 
— Gosławski, Trzmiel, Mikołaż- 
zzyk — Śledź II, Sowiak, Miller, 
Freja, Śledź I. 

Już w pierwszych pociągnię- 
ciach widać  niezaradność Craco- 
vii, teren cięzki, błotnisty, piłka. 
wysuwana w innych warunkach, 
dosięgłaby napewno celu, tu zaś 
grzężnie w kałuży błota i to, co 
mogło być groźne dla przeciwni- 
ka, okazuje się zgubnem dla sa- 


Prenumerata 


mego siebie, Mino to Cracovia 
zdołała uzyskać prowadzenie w 
10 min. Kahan wysuwa ślicznie 
Kubińskiemu, ten centruje į Gin- 
tel głłówiką strzela pierwszą bram- 
kę, 

Nie długo jednak Ł, K. S, pozo- 
staje dłużnym, już w następnej mi 
nucie rzut rożny bity przez Śle- 
dzia II przy pomocy Szmuca zo- 
staje zamieniony w bramkę, Czer- 
woni grają bardzo dobrze, są o- 
brotniejsi, obrona pewna, w po- 
mocy Gostawski ; Trzmiel  nie- 
zmordowani, odmłodzony zaś a- 
tak nadzwyczaj ruchliwy. W 2 
min. Kahan pudłuje, przepuszcza 
skrzydłowego į po krótkiem za- 
mieszaniu podbramkowem Feja u- 
zyskuje prowadzenie dla swych 
barw, Ł. K, S, dopingowany przez 
publiczność naciera żwawo w dał- 
szym ciągu, gdy tymczasem Cra- 
covia zupełnie traci się w błocie. 

W 31 mim, Feja z połowy boi- 
ską wysuwa Śledziowi II, ten pod 
ciąga pod bramkę i centruje, nad- 
biega Sowiak į główką strzela 3 
goala, W Cracovii widać wielkie 
zdenerwowanie, gra chwilami sta- 


BEREBERREBBEF 


Lekarz-dientysta 
Tadeusz Babad 


EET S Z ZEW WINA RCT 
momia 


„Wydawnictwo Powszechne“ sp. 7 uga. 


szym ciągu. 

W 18 min. po ładnej kombina 
cji Seichert—Gintel— Wójcik, ten 
ostatni precyzyjnym strzałem uzy- 
skuje pierwszą bramkę. 

Tempo znacznie ożywia się. Tu- 
ryści zawzięcie atakują, stwarzają 
groźne momenty, lecz brak im wy 
kończenia pod bramką. Strzał 
Bałczewskiego broni Wiśniewski, a 
w chwilę potem aż nazbyt wido= 
czna ręka Zastawniaka na polu 
karnem nie odgwizdana przez sę- 
dziego. Jeśli sędzia przy stanie 
0:0 miał odwagę dać rzut karny 
za foul Karasiaka, co mogło zade: 
cydować o wyniku, to z tym sa- 
mym spokojem winien podykto 
wać karny za przewinienie obroń 
cy Crącovi, gdyż tu nie chodziło 
o zwycięstwo, lecz tylko o wyró- 
wnanie. 

Przewaga Turystów do przerwy 
uwidacznia się kornerami 5:1 nie 
wykorzystanymi. Jeden z nich za- 
kończony główką Magina, lecz pił- 
ka przechodzi tuż obok słupka. 

Wspaniały strzał z voley'a, od- 
dany przez Sperlinga, broni bar 
dzo ładnie Lass. Po zmianie stron 
Turyści znów na froncie, zdobywa | 
ją nawet bramkę, lecz słusznie nie 
uznano jej, gdyż Magin stał na 
„spalonym, Kontuzjowanego Wiś- 
niewskiego zastępuje Szumiec, któ- 
ry broniąc strzał St, Kubika pusz- 
cza piłkę. W ostatnich 20 min. 
gry Cracovia zabiera się do robo- 
ty. Tempo wzmaga się; goście 
przeważają. Pole do popisu mają 
Szperling, Kubiński i Gintel, któ- 
rego strzały i główki broni Lass, 
niedopuszczając do zmiany rezulta- 
tu. Zawody przerw.!przed terminem 
z powodu za padającej ciemności, 

Sędziował p. Otto. Publiczno- 
ści 3,500 osób. 

i 


je się chaotyczną. Nadzieja na 
zmianę sytuacji nasuwa sig w 37 
win., gdy Bill wspaniałym strza- 
łem z rzutu wolnego (25 mtr.) u- 
stanawia wynik 3:2, Do przerwy 
jednak wysiłki obu drużyn spełza- 
ją na niczem 4 wynik pozostaje 
niezmieniony, 

Po zmianie stron Cracovia zast- 
lona Chruścińskim, żwawo nacie- 
ra, gdy wtem już w 2 min, Feja 
przy wybitnej pomocy Szmuca 
strzela 4 bramkę dla Ł. K. S. Od 
tej pory goście zaczynają dyikto- 
wać tempo, często zagrażają 
bramce gospodarzy, lecz tu czu- 
wają Cyll, Gałecki i Mila, którzy 


pracując z poświęceniem zasługu-|Ludwik Glik, Gdańska 95, |skiep spożywczy z pokojem i 


ją na specjalne wyróżnienie, Gra 
otwarta prowadzona w dalszym 
ciągu, Ł. K, S. chwilowo przewa- 
za, obie strony mają dogodne mo- 
menty (strzał Sowiaka w słupek, 
główka Gintla tuż nad poprzew- 
kę), lecz rezultat niezmieniony 4:2 
pozostaje do końca gry. 

Sędziował p. Lustgarten 

W Ł. K. S. poza doskonałymi 
tyłami dzielnie spisali się Trzmiel, 
Gosławski, Śledź II i Feja; w Cra- 
covij zaś Bill, Seichter, Kubiński, 
Gintel i Chruściński, zawiódł na- 
tomiast zupełnie Szumiec, 

Publiczności z powodu niepew- 
nej pogody 700 osób. 


t 


w. 


TR, 5 Warszawiaaka 5:2 
: 2). 
Szczegóły podamy w  jutrzej- 


2 


szym numerze, 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze 
sylką pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł, 7.20. 


Kedaktor: Gustaw Wassercug. 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


zadranicznych o 
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Wyniki piłkarskie w całej Polsce 
Warszawa bije reprezentację Gdańska'6:0 


WARSZAWA. W niedzielę w 
meczu o mistrzostwo Ligi Polo- 
nja-Czarni 3:3 (3:0), Bramki dla 
Czarnych zdobył Sawka, dla Polo- 
nji Ałaszewski 2 i Tupalski. Sę- 
dziował p. Ziemiański z Krakowa 
W poniedziałek mecz rewanżowy 
Warszawa-Gdańsk 6:0 (6:0) Piękna 
gra ataku Warszawy do przerwy. 
Bramki zdobyli Nawrot i Łańko 
po 3. Sędzia p. Grabowski. Wi- 
dzów 4000, 


LWóW. W niedzielę Legja po- 
biła w mistrzostwie Ligi Hasmoneę 
2:0 (2:0), przyczem bramki zdoby- 
li Łańko i Przezdziecki. Sędziował 
p. Bira z Łodzi. 

W poniedziałek Pogoń-Jutrzen- 
ka 2:0(0:0. Obie bramki zdobył 
Garbień. Sędziował p. Danziger z 
Łodzi. 


KATOWICE. W niedzielę Ruch- 
TKS. 0:0, mistrzostwo Ligi, gra 


obustronnie słaba 
składów. 

W poniedziałek I F.C.-TKS 5:2 
(2:1), bramki dla I F.C. zdobyli 
Geisler 3 i Görlitz II 2, dla TKS. 
Gumowski i Cieszyński. Oba me 
cze sędziówał p: Brzeziński z Po- 
znania. 

POZNAŃ. W niedzielę Wart: 
w meczy o mistrzostwo Polski po: 
biła niespodzianie Wisłę 3:2 (8:1, 
przyczem bramki dla Warty zdo- 
byli Przybysz 2 i Szertke, dla W; 
sły, grającej bez Sejrnana-Balcer i 
Bajorek. Sędziował p. Hanke z 
Łodzi. 

W poniedziałek odbył się mecz 
towarzyski Wisła-Warta 7:1 (3:1), 
przyczem 5 bramek zdobył Burek. 
2 Adamek. Dla Warty Szerike, 

Pozatem w Poznaniu Freyer 
pobił dwa rekordy polskie lekko- 
atletyczne: bieg 15 klm. 50:58, w 
piegu godzinnym osiągnął 17.279 
klm. 


mimo pełnych 


C aae 


Finały gier o mistrzostwo Polski 


tennisowe 
Sukcesy graczy łódzkich 


KRAKÓW, 15 sierpnia. Osta- 


6:3, 6:2, 6:3; Steinert, Miziewicz 


tnie wyniki mistrzostw Polski ten-| — Konopka, Zachar 6:2, 6:2, 6:4. 


nisowych: single 
Czetwerttyński — M, Stolarow 6:2, 
6:1, 6:2; J- Stolarow — Warmń- 
ski 6:3, 7:5, 6:2. Single pań; W. 
Richterówna — Boniecdka 6:3, 6:1, 
Dubieńska — Jędnzejowska 6:2, 
6:1. Double panów: bracia Stola- 
row — Szozerbiński ; Warmiński 


ref półfinały | Double pań: Jędrzejowska, Gro- 


blewska — siostry Richter 6:3, 
6:4, Double mixte; półfinały: Ję- 
drzejowsika, ‘Zachar — Groblew- 
ska, Kuchar 7:5, 2:6, 6:2, Dubień- 
ska, Czetwertyński — Richterów- 
na W, i Stolarow J, 6:3, 7:5, 


AN 


Giasno w Londynie 


Rada miejska Londynu zastana- 
wia się poważnie nad kwestją 
zbyt szybkiego wzrostu tego mia- 
sta. 


„Wielki Londyn” zajmuje prze- 
strzeń długości 48 kilometrów, a 
szerokości 44 klm., na której sku- 
piło się 7,600,000 mieszkańców, 
ponieważ jednak znaczną część 
pracowników londyńskich biur i 
zakładów fabrycznych mieszka po 
za granicami „Wielkiego Londy- 
nu”, w ciągu więc dnia zaludnie= 
nie miasta dochodzi do 10 milj 
nów. 


Zwłaszcza  *%ródmieście jest 
przez to wprost zatłoczone. Rada 
miejska zastanawia się więc nad 
olbrzymim planem zupełnego prze 
budowania śródmieścia przez znie 
sienie starożytnych uliczek ; do- 
mów odwiecznych, wybudowania 
na tem miejscu dzielnicy zupełnie 
nowożytnej, przyczem zakłady 
przemysłowe ; składy towarowe 
byłyby z niej zapełnie usunięje, 

Urzeczywistnienie tego planu 
kosztowałoby kilkadziesiąt miljo- 
nów funt, szterł., ale tylko w ten 
sposób możnaby położyć kres 


Prenian śródmieścia stolicy 


Anglii, 


JLAISTIELAIT"CTTIIIHECHECEEOCOECEER 


— bo w prywatnem 
Tanio, mieszkaniu! 

wszelkiego rodzaju w 

surowym i gotowym 

5832—5 


FUTRA sze 


I. Opatowski, Nowomiejska 27 


Tel. 48.08. Żadnej filji nie posiadam! 
drożdże „MAZOWSZE! | 


codziennie świeże 


tel. 21-38. 


Agenci branżyści na Łódź i 


woje- 
wództwo poszukiwani, 


Dr. Józef Kon |! 


choroby dzieci 


powrócił. 
H. Wakówyski eiet 


0. Kantor 


Specjalista chorób 


powrócił 
Zachodnia 57 


(Cegielniana 19) | skórnych, włosów 
Choroby skórne i wenerycznych. 
i weneryczne. Gabinet  Rentge- 
Leczenie lampą nowski (Lampa 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz. | muje od 8—1 i od 
gez ox ane b 6—8, pań 5—8, 
a pań od 5— $ 
da dzielna Ewangelicka 2 
oczekalnia s 
Piel. 19-94. teli 090 


DYWANY 
reperuję Tkalnia sztuczna Pi 
ka 92. 


otrkow 
5845— € 


n 


a 


SAMOCHóD 
ciężarowy 2-tonnowy poszukiwany. 
Oferty składać w administracji sub 
„Samochód, 5951—2 


SPRZEDAM 
kuchnie 
5924 


Kihńskiego 55 


ADMINISTRACJĘ 
domu przyjmie rutynowany administra 
tor na dogodnych warunkach. Oszczę 
dna i bezwzględnie sumienna gospo 
darka. Łask. zgłoszenia do „Głosu! 
pod „Giwarancja*. 5960 —. 


KUPIĘ 
tokarnię pociagową metr lub półtora, 
Slusarnia Nawrot 29. 5397—| 


PIECYK 
do pokoju kąpielowego używany, w 
dobrym stanie, zas) Oferty _ sub, 
„Piecyk* do administracji <. Głosu 
Polskiego“, 5910—53 


CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjne prof, Sekułowicza, War 


kwarcowa). Przyj. |Szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 


listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nanki handlu, prawa, kali: 


róg Piotrkowskiej | grafii. pisania na maszynach. Po ukoń- 


czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów, 4865—56 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpałtowy 


100 precent drożej 


strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
10 tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę - 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sa 0-30 proc. 


zaś titm 


2 ZZ AZ ORO OAK NZ DAAD 
W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86 


